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Pojedyńcze numery: Gazety Samborskiej1* nabywać można w Admiuislracyi. tudzież we wszystkich ajeneyach sprzedaży dzienników,
w księgarni p. Ferentza i w głównej trafice p. Kaaba w Samborze.

Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego.
Z  K om itetu  c. k. g a lic . T o w a rz y s tw a  gospodarskiego.

U głoszenie w sprawie A gencyi sprzedaży materya- 
łu  rzeźnego p rzy  Komitecie c. k. galic. Tow. gospod. 
we Lwowie. L. 20.2/pr.

Jeżeli na żądanie właściciela podejmie się Agen- 
cya bonitacyi bydła loco stajnia, wir.i ;n właściaiel bydła 
ponieść następujące koszta: a.) regulaminowe dyety a 
mianowicie: 10 kor. dzienne w razie wyjazdu kierow­
nika Agencyi, zaś 6. kor., w razie wyjazdu pomocnika 
Agencyi: b.) koszta przyjazdu od stacyi kolejowej na 
folwark i napowrót, o ile nie dostarczy własnej podwody.

Bydło przeznaczone przez Ageneye na targ prag- 
ski, winno posiadać w paszportach poświadczenie wete­
rynarza, że ani w stajn., z której bydło pochodzi, ani 
w okolicy nie panuje żadna zaraźliwa choroba. Zwraca 
się szczególniejszą uwagę właściciela bydła na konieczną 
potrzebę zamieszczenia tego dopisku, w przeciwnym b o ­
wiem razie bydło wysłane pojśćby musiało na kontu- 
macyę w Pradze, na skutek czego straciłoby około 25°/0 
w cerie kupna.

W obecnej porze gorącej należy dopilnować o d ­
powiedniego ładowania bydła rzeźnego, a w szczegól­
ności: 1.) by do wiązania używano postronków silnych,
2.) by przesyłka odbywała się w wagonach półkrytych,
3.) by pod żadnym warunkiem nie ładowano do wagonu 
sztuk więcej, jak Dezpieczeństwo transportu zezwala. 
W  tej mierze pamiętać należy, że dla każdej sztuki, 
ważącej około 500 kg., ma być l 1/ ,  powierzni. 
K ażda nadwyżka wagi o 100. kg., na sztuce wymaga 
zwiększeń,a tejże powierzchni o 0'3. do 0 '3 . m3. 
Zwraca się uwagę właścicieli bydła, ażeby przy wysył­
kach bez dozorcy, przeznaczonych na targi w zachodnich 
krajach koronnych, żąda li zawsze w liście frachtowym  
pojenia w Oświęcimie, dopisując wyraźnie słowa: „zu

Frlinckon in Oświęcim. “ bez takiego wyraźnego żąda­
nia bowiem pojenie w Oświęcimie następuje tylko w te­
dy, jeżeli t ransport już 24. godzin jest w drodze, luli 
jeźli weterynarz tego zażąda.

l ) la  za kupna  bydła chudego na opasy zbliża się 
czas najodpowiedniejszy ze względu na obfitość podaży 
i obniżenia cen. Agencya przy Komitecie podejmuje 
się tego zadania i zwraca uwagę na Spółkę ziemską w 
Stanisławowie, która udziela zaliczek na zakupno bydła 
chudego.

Agencya pośredniczy obecnie również w sprzedaży 
trzody chlewnej i to tak folwarcznej, jak i włościańskiej.

II. Z Oddziału handlow ego K om itetu .
Sytuacya handlowa na rynkach zbożowych nie- 

zmieniła się, bo brak ożywi, pi a handlowego nadal od 
czuwać się daje. Sprawozdania z targów niemieckich 
stwierdzają nadto wielką wstrzemięźliwość w zawieraniu 
transakeyi na dalsze terminy, a to z powodu wygóro­
wanych żądań ze strony producentów, podczas gdy 
młyny i handlarze liczą na znaczne obniżenie się ceny.

III. O kóin ik  c. k. S ta ro s tw a  w  S am b o rze  do w s z y s t­
k ich Z w ie rzc h n o ś c i gm innych P rz e ło ie ń s tw  obszarów  

d w o rsk ich  i M a g is tra tu  w  S am borze .
L. 15. 304. z 16. czerca 1908.

W skutek reskryptu c. k. Namiestnictwa ?. 11/6.
1. I X .  —  1578/4. zawiadamia się, że podania o od­
danie ogierów w najem lub chów prywatny mogą być 
wnoszone do komendy zakładu ogierów rządowych w 
Drohowyżu tylko po koniec września 19u8. Późniejsze 
zgłoszenia nie będa uwzględniane.

C. k. Radca Ramiestnictwa.
Kleczkowski.

|V . Z  Rady O ddzia łu  c k. g a lic . T o w a rz y s tw a  gospod, 
w S am b o rze .

V II. w br. posiedzenie B ady  O ddziału  odbyło
się w dniu 2. lipca 1908. r. pod przewodnictwem wice­

prezesa, p. Tomasza Ujejskiego w obecności 3. członków 
Rady.

N a posiedzeniu tem załatwiono następujące sprawy:
1.1 Przyjęto do wiadomości odczytany przez S e ­

kretarza Oddziału, j>. Stefanowskiego protokół posie­
dzenia Rady z dnia 21. maja br.

2.) Sprawozdanie z czynności Rady za czas oJ 
21. maja przyjęło również do wiadomości.

3.) Podania p. Natalii Czajkowskiej z Botełki niż- 
nej i p. Andrzeja Moralskiego z Jasienicy zamkowej 
o założenie w powyższych miejscowościach stacyi chlew­
ni za ro d o wej uchwalono przedłożyć Komitetowi z prośbą 
o uwzględnienie.

4.) Uchwalono następuie poprzeć petycyę Oddziału 
Brzeźańsko —  Podhajeckiego w sprawie podjęcia przez 
Kom itet c. k. galic. Tow. gospod. akcyi, mającej na 
celu obronienie ziemian przed projektowanym przez 
rząd podniesieniem podatku gmintowego i możliwem 
podniesieniem podatku osobisto— dochodowego, co wo­
bec ziniejszenia bonifikacyi od spirytusu i podniesienia 
podatku spirytusowego spowodowaćby mogło dalsze 
obdłużenia własności tabularnej w kraju.

5.) W  sprawie urządzenia wzorowej gnojowni w 
Bilinie wielkiej na tarutejszem gr. k. probostwie, uchwa­
lono odnieść się do Komitetu z prośbą o wyasyguowa- 
nio odpowiedniej kwoty i wydelegowania insruktora.

6.) Przyjęto do wiadomości odezwy c. i k. In te n -  
dantury 10. korpusu w Przemyślu w sprawie dostaw 
paszy i materyałów opałowych, tudzież okólnik c. k. 
Starostwa w Samborze w sprawie wnoszenia podań co 
do najmu ogierów i odbiór tychże na chów prywatny 
od komendy zakładu w Drohowyżu.

7.) W sprawie założenia obory gminnej na Powo­
dowej uchwalono w końcu odnieść się do Komitetu z' 
prośbą o udzielenie wiadomości co dq terminu wysyłki 
bydła, _________ _

Po wyczerpaniu porząekn dziennego zam knął p 
Przewodniczący posiedzenie o godż. 3/412.

K. WASILEWSKI.
(Z rO Lft ESPERRNTISTO).
= "- '  Z2.9

MOWA LUDZKA.
W  bardzo odległej starożytności, pewien potężny 

król, chcąc dowiedzieć się, jaki język jest najstarożyt- 
n.ejszy, wpadł na pomysł następujący: Rozkazał on 
dwoje dzieci, niemowląt jeszcze, wychowywać razem z 
sobą, ale w odosobnieniu od ludzi tak, aby mowy 
ludzkiej wcale nie słyszały. W ten sposób wychowywa­
no dzieci zaczęły jednak po pewnym czasie mówić, t. j. 
zaczęły tworzyć sobie swój własny język, ciągle go 
wzbogacając. J a k i  był ten język, w legendzie nie ma 
o tem wzmianki, jednakże dowiedzieć się z niej można, 
że kiól znalazł nawet podobieństwo języka owych dzieci 
do jednego ze znanych mu języków'.

Legenda powyższa ilustruje nam to, o czem zresz­
tą nikt nie wątpi, że ludzie rodząc, się, już przynoszą 
z sobą na świal zdolność mewy i chociażby się znaleźli 
w warunkach takich, które nie pozwoliłyby im słyszeć 
mowy i uczyć się jej od otaczających, to samiby ją 
stworzyli, — i że między językami, chociażby' one nie 
pochodziły nawet od jednego wspólnego pnia, zacho­
dzić może pewne podobieństwo.

Podobieństwo to, znajdowane między językami 
najbardziej od siebie oddalonymi, pochodzi stąd, że 
ludzie, tworząc język, posiłkują sję i naśladują dźwięki 
zasłyszane i wzięto z natury. Następnie, poniew3  ̂ w 
pierwszem stadyum rozwoju, język stanowiły tylko wy­
krzykniki, które według gramatyków są najpierwszemi 
częściami mowy, wykrzykniki zaś wyrażają uczucia wy­
wołane różnemi zjawiskami i wypadkami1, a że uczucia 
ludzkie i ich objawy na całym globie ziemskim są do 
siebie dość podobne, więc też i dźwięki mowy, uczucia 
te wyrażające, były i pozostaną do siebie również 
podobne.

Otóż człowiek, obdarzony zdolnością mowy już od 
urodzenia swego, chwyta i zatrzymuje w swej pamięci 
i w swej mowie głos, jaki bez jego woli wywołują w 
nim otrzymane wrażenia i w ten sposób tworzy pierw­
sze części mowy. Następnie naśladuje dźwięki natury, 
a wchodząc w zetknięcie się z innymi ludźmi, przyjmuje 
od nicli już gotowe inne wyrazy, — i tak rozwija swój 
język. A rozwija i zmienia go bez ustanku. I  nietylko 
dlatego, że rozwija się z biegiem czasu jego inteligen- 
cya i zakres poznania, ale zmienia go nawet bez wi­
docznej przyczyny lub przez kaprys.

Tak pozostały wszystkie języki narodów na kuli 
ziemskiej i liczba ich przekroczyła już tysiąc. A stopień

ich rozwoju i rozmaitość budowy jest ogromna. Poczy­
nając od najuboższych języków: Papuasów, Patagońuzy- 
ków i mieszkańców Ziemi ognistej, którzy nie zdobyli 
się nawet na wyrażenie w mowie swojej nawet takiego 
pojęaie, jak liczba: cztery, dochodzimy do języków b ar­
dzo rozwiniętych i udoskonalonjcli już w starożytności, 
jak chiński, sanskrycki, perski i grecki.

Języki doskonalsze, promieniejąc naokół od cen­
trów swoich, samą siłą swojej wyższości rozchodziły się' 
często bardzo daleko i chętnie były przyjmowane przez 
Sjisiadów, bez żadnego przymusu, którego to środka, 
sprowadzającego skutki często wręcz przeciwne, nie 
chwytali się starożytni, jirzyrodzonym, zdrowym rozsąd­
kiem kierując się chętniej, niżeli dzisiejsi przemądrzali 
a nieudolni dyplomaci.

W ten sposób samą siłą swojej • wyższości i do­
skonałości, siłą swojego wdzięku rozpowszechnił się i 
opanował wybrzeża moża śródziemnego język grecki. 
Z  rozkoszą chwytało ucho człowieka dźwięki greckiego 
hexameti'u, i przyswajali sobie ludzie śpiewną i kwieci­
stą mov\*' grecką. I  przetrwała ona tam długo, bo do 
czasów Chrystusa, i imponowała nawet potężnemu i m a ­
jącemu już swój doskonale wyrobiony ,ę?yk, Rzymowi, 
gdzie jeszcze za szosów Cycerona kacharkj na targach 
mówiły po tn ncku. (C d; n.)
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K orespondencye Rady O ddziału c k . g a lic  T o w . gospod.

Do P . T . Delegatów P a d y  do kom isyi llcencyo- 
nujących ręprodukhiry w r. 1908 .

R ada  Oddziału uprasza o spieszne nadesłanie spra­
wozdań z tegorocznej komisyi licencyonowania celem 
przedłożenia odnośnej relacyi Komitetowi.

W Samborze dnia 2. lipca 1908.

t D o P, T. członków O ddziału  Samborskiego.
Upraszamy o zgłuszenie zamówień nc 70. ctn. 

szuperfesfatu mineralnego celem zamówinnia całego 
wagonu dla kilku odbiorców.

W  Samborze dnia 2. lipca 19u8.

Z Rady powiatowej w Samborze.
(Dokończenie.)

1.) N a  wniosek członka Rady p. Antoniego Ko- 
tachego uchwalono przeznaczyć z funduszów powiatowych 
kwotę 300. koron na pomnik spiżowy dla ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego.

2.) Sprawozdawca p. Tomasz Malejki przedstawił 
rachunki funduszów powiatowych za r. 1907. i odczytał 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej, która rachunek ten 
sprawdziła. Wszystkie rachunki 10. funduszów powia­
towych za r. 1907. przyjęła R ada  powiatowa do wia­
domości, uznała takowe za załatwione i udzieliła W y ­
działowi powiatowemu, kasie Rady pow., Wnemu Ks. 
Kidischowi ab lolutoryum. W nem u Ks. Kulischomi, jako 
Wiceprezesowi wyrażono ponadto podziękowanie za t ru ­
dy i bezinteresowne zajęcie się prowadzeniem rekon- 
strukcyi budynku.

3.) Sprawozdawca p. Kotschy przedstawił zam ­
knięcie rachunków p. Kasy pożyczkowej za r. 1907. i 
odczytał sprawozdanie komisyi rewizyjnej, która rachunki 
te sprawdziła.

R ada  powiatowa uznała rachunek ten za załatwio­
ny i udzieliła Dyrekcyi i Kasie absolutoryum.

4.) Sprawozdawca p. Poten  przedstawił sprawę 
wydzierżawienia Katarzynie Pawłowicz części pastwiska 
gminnego w Ozukwi pod dom o powierzchni 320 Q  m. 
R ada pow. zgodnie z wnioskiem Wydziału zezwoliła na 
wydzierżawienie powyższego gruntu Katarzynie Pawło­
wicz za czynszem rocznym po 5. koron na lat 10.

5.) Zatwierdzono następnie uchwałę Rady gmin­
nej w Oi tj picach z 8. maja 1908., którą postanowiono 
opuśoić Józefowi Bilińskiemu część czynszu w sumie 
9. K . 20. h. za dzierżawę gruntu gminnego za r. 1906.

6.) N a mocy §. 41. ustawy drogowej odpisała 
R a d ą  gminna z powodu ubóstwa, śmierci lub wychodź­
c a  fiiedające się osiągnąć należytości prestacyjne nie­
którym członkom gmin: Szade, Horodyszcze, Pianowice, 
Sąsiadówice, Dublany, Ta ta ry ,  Uherce, Nowoszyce, 
Kuiczyce szlach., Czaple, Wołoszcze, Janów, Babina, 
Kornalowice i Glinne.

. 7.) Sprawozdawca p. Stefanowski przedstawił spra­
wę zaciągnięcia przez, gminę u ra s ta  Samnora pożyczki 
mwestycyjnej w kw. 660‘000. a w szczególności 150'000. 
koron na spłatę należytości instalacyi oświetlenia central­
nego, elektrycznego i 400*000. kw. na budowę koszar 
dla 1. batalionu 77. pułku piechoty razem z magazy­
nem augn entacyjnym, pawilonem dla oficerów i. t. d. 
(po myśli §. 102. ustawy z dnia 18. marca 1 89. do 
n. k. N r.  24 .)  W  Bprawie tej przemawiał radny p. 
Popiel godząc się w zasadzie na zatwierdzenie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 11. maja 1908.

Z  godnie z wnioskiem Wydziału R ad a  powiatowa 
zatwierdziła powyższą uchwałę Rady miejskiej.

8.) W  końcu upoważniła R ada  powiatowa swój 
Wydział do zażądania od włościan biorących pożyczki 
bezprocentowe na pokrycie budynków dachówką v  kw. 
20’OGO. koron., zwykłych skryptów dłużnych i dosta­
wienia przez nich ręczycieli — płatników na zabezpie­
czenie zwrotu tych pożyczek.

Po  wyczerpaniu porządku dziennego zamknął p, 
Przewodniczący posiedzenie o godzinie ' /„M . prtud 
południem.

Kurs pożarniczy w Biskowicach.
Staraniem Zarządu głównego Towarzystwa Kółek 

rolniczych w porozumieniu z Krajowym Związkiem stra­
ży pożarnych we Lwowie, odbył się w dniach 15., 16. 
i 17. czerwca br. powiatowy kurs pożarnictwa'w Bisko­
wicach, w którym wzięło udział 30. członków Kółek 
rolniczych przeważnie z tych gmin, w których straże 
pożarne dotychczas jeszcze zorganizowane nie zostały.

W  dniu 15. czerwca o godf  81/,. rano zebrali 
się uczestnicy kursu przed pogotowiem miejskiej straży 
pożarnej w Samborze i stąd w uroczystym pochodzie, 
ze sztandarem straży ochotniczej Kółka rolniczego z 
Biskowio udali się do kościoła farnego celem wzięcia 
udziału w nabożeństwie odprawionem ad hoc. przez 
W isi. ks, katechetę Stępka.

Po nabożeństwie odbyło się w biurze Zarządu po­
wiatowego w Samborze zebranie instruktorów, tudzież 
uczestników kursu, na którem wiceprezes Zarządu po­
wiatowego, p. Stanisław Stefanowski po stosownej prze­
mowie i powitaniu zebranych przedstawił przybyłym na 
kurs delegatom K ó łe k " rolniczych, kierownika kursu, 
sekretarza Związku p. Szczerbowskiego, jakoteż instru­
ktorów p. p. Różyczkę i Srokę.

Podwodami udali się następnie wszyscy zebrał,i 
do Biskowio, gdzie w sali tamtejszego Kółka rolniczego 
rozpoczęły się wykłady teoretyczne a w dalszym ciągu 
(przez 3. dni) naprzemian praktyczna i teoretyczne, do 
których zalicza się także urządzony w dniu 16. czerw­
ca — W p. dra. Aleksandra Ruczki nader zajmu­
jący i pouczający wykład o udzielaniu pierwszej pomo­
cy w wypadkacli skaleczenia poparzenia i cięższych u- 
szkodzeń ciała, jak nie mniej w wypadkach zaczadzenia 
zmarznięcia i utonięcia.

W  dniu 16. czerwca przybył do Biskowic delegat 
Zarządu głównego Kółek rolniczych, Wny Pan dr. Bro­
nisław Dulęba, który jako znany w całym kraju pro­
tektor i organizator wiejskich straży pożarnych także 
i kursem w Biskowicach zaopiekował się z taką gorli­
wością, iż zarowno Samborski Zarząd powiatowy, jak 
i wszyscy uczestnicy kursu nie znachodzili dość wymow­
nych słów, aby Przezacnemu Delegatowi wyrazić swą 
wdzięczność za trud poniesiony, jakoteż za pouczające 
wykłady wygłaszane w drugim i trzecim dniu kursu.

Wdzięczność należy się dalej Wydziałowi Rady 
powiatowej w Samborze za udzielenie subwencyi w kw. 
100, koron, która umożliwiła bezpłatne utrzymanie fre- 
kwentantów a zwłaszcza z gmin dalszych, jak z Czukwi, 
Kalinowa, Kranzbergu, Czyszek i Strzałkowic — przez 
trzy dni nauki. Zarząd powiatowy, jakoteż i komitet, 
który zajął się urządzeniem kursu, składa w końcu n a j­
szczersze podziękowanie Burmistrzowi miasta, W . Panu  
drowi Steuermanowi za przezhylność okazaną zezwole­
niem na użycie wspinalni, jakoteż przyrządów po­
żarniczych, jak nie mniej i za dzielną pomoc, jaka kie­
rownictwu udzieloną została prznz brandmistrza miej­
skiego p. Urbanowicza i jego zastępcę.

K urs  zakończył się w dnin 17. czerwca popisem, 
który przedstawił w całej okazałości świetne rezultaty 
żmudnej, trzydniowej pracy zarówno panów przelegen- 
tów jak i instruktorów. Wyczerpujące i trafne odpo­
wiedzi uczestników kursu przechodziły istotnie wszelkie 
oczekiwania członków komisyi egzaminacyjnej i stwier­
dzały tylko ten niczem niezbity fakt, iż przy dobrycli 
chęciach i przy jakiej takiej pomocy ze strony władz, 
obowiązanych zresztą do organizowania straży pożar­
nych — każdej gminie naszego powiatu przysporzyćby 
można w krutkim czasie odpowiednich instruktorów, 
którzy po zawiązaniu straży stanąć by mogli na czele 
tak pożytecznych i koniecznych in3tytucyi.

Popis, w którym wzięli liczny udział reprezentanci 
gmin sąsiednich i Kółek rolniczych, które na kurs wy­
słały swych członków, zakończył się przemówieniami 
Wiceprezesa Zarządu pow., p. Stefanowskiego, tudzież 
W . p. dra. Dulęby podnoszącymi zasługi położone przez 
pp. Instruktorów, pilności uczestników kursu a w koń­
cu potrzebę organizowania straży pożarnych w gminach, 
gdzie takowe założone jeszcze nie zostały.

Bezpośrednio po popisie, dokonane zostało zdjęcie 
fotograficzne wszystkich uczestników kursu a także i 
gości ze Sambora przybyłych.

N a  wspólnej wieczornicy —  po przemówieniu p. 
Stefanowskiego, któ;em złożył hołd należący się Z a ­
rządowi głównemu, jako najżyczliwszemu opiekunowi 
tysiąca Kółek rolniczych i wiejskich straży pożarnych, 
wyraził szczere podziękowanie W. Dr. Dulębie, jako 
jednemu z najzasłużniejszycii i najstarszych pracowni­
ków na wdzięcznej niwie, której obfite plony przynoszą 
mu zarazem chlubę i radość serdeczną.

Dr. Dulęba w gorących 3 słowach zachęcał, obec­
nych, aby postępowali w ślady rodaków naszych z 
Wielkopolski, którzy przez Związki rolnicze i wstrzemię­
źliwość doszli do konkretnego dobrobytu i uświado­
mienia narodowego.

Z licznych przemów ień, które ze strony uczestni­
ków były objawem serdecznego nastroju wywołanego prze­
mową. Wp. dr. Dulęby, najbardziej entuzyastycznie przy­
jęte były mowy pp. radcy Bereźuickiego, dra Ruczki) 
J a n a  Iwanczyszaka i ks. Pawłowskiego,

Zdaniem naszem, kurs powyższy powinien zaini- 
cyować szereg dalszych prac mających doprowadzić do 
tego, aby w każdej gminie straż pożarna zorganizowaną 
została.

Pam iętajm y o Polskiej Bursie 
ludowej w Samborze.

\ $ \

N a mojem biurku lampka migotliwa
Mży światłem... w okno ćma skrzydłem trzepoce,
W  gąszczacli czeremchy słowik się odzywa,
A ja  list piszę.. W  te wiosenne noce 
Piszę i marzę — jestem tak szczęśliwa!...

Z iarna zasiane w bujnej uczuć glebie 
Wydały może zbyt obfite plony —
Ty nawet nie wiesz, jak ja  kocham Ciebie 
Całą potęgą mej duszy szalonej!
Wszystkie te gv..azdy chciałabym na niebie

Odrzeć z brylantów i mieść ci pod nogi. 
Chciałabym ukraść wszystkie cuda wiośnie 
I  hojną dłonią rzucić na twe progi 
I  wszystkiem szczęściem chciałabym miłośnie 
Otulić ciebie — mój drogi., mój drogi!...

Patrz! oto ziemia w odrodzenia hymnie 
Stawi natury mądrość wszechlitosną!

. Oto ninm przyszło po grudniowem zimnie 
Słoneczne ciepło. Oddycham tą  wiosną, 
Piszę i marzę, że ty jesteś przy mnie.

J . J .

P r z y  g r a c h  z a k ł a d a c h  e tc .  p a m i ę t a j m y  o

Wiadomości bieżące.
Ku uczczeniu przypadającej w dniu 15. b. m. 

498. rocznicy pogromu Krzyżaków pod Grunwaldem 
odbyło się w dniu 29. czerwca b. r. staraniem tut. 
młodzieży polskiej, w kościele O. O. Bernardynów uro­
czyste nabożeństwo, po którem odśpiewano kilka pieśni 
patryotycznych. Wieczorem tegoż dnia odbył się pochód 
z ogrodu miejskiego pod pomnik Kościuszki, gdzie wy­
głoszono okolicznościowe przemów ienia.

W  Ogólnej Radzie Tow. Kółek rolniczych, która 
w dniach 7. i 8. b. m. odbędzie się w Przeworsku, 
wezną udział delegaci tut. Zarządu powiatowego: ks. 
Franciszek Dobrowolski z Wojutycz i p. Stanisław S te­
fanowski, a prócz nich, 12. reprezentantów Kolek rol­
niczych tut. powiatu.

M ian o w an ia : W  etacie I I ,  konserwacya drogi że­
laznej, do V I klasy awansował inspektor Tomasz Ło- 
dziński, szef sekcyi konserwacyi na przestrzeni S am ­
b o r--T u rk a .  Do Y l I I  klasy posunięty naczelnik stacyi 
w Starym Samborze Ludwik Lechowicz.

W  zlocie  IV . okręgu sokolego, który się odbył w 
Sanoku, w dniu 30. czerwca br., uczestniczyło 30. u- 
mundurowanych druhów Samborskich z prezesem gnia­
zda, p. Jan em  Krupińskim. W  ogólności wlucie tym 
wzięło udział około 400. Sokołów z wszystkich gniazd 
okręgowych łącznie z drużyną Sokołów, włościan z Pisa- 
rowic i Sokołów, robotników z Tarnawy. Pomimo nie dość 
sprzyjąjącej pogody, program zlotu został co do wszyst­
kich szczegółów z precyzyą wykonany.

Z asąd zen ie  S iczyń skiego. W  dniu 30. czerwca, 
rozpoczęta i nkończoną została we Lwowie rozprawa 
karna z mordercą Siczyńskim i tegoż dnia o godzinie
11. min. 25. w nocy ogłoszony został wyrok, skazujący 
go na karęs  m ierc i przez pow ieszen ie . Sędziowie przy­
sięgli na  zadane im pytanie główne, czy winien jest 
J a n ,  Andrzej, Mirosław 3. im. Siczyński, że dnia 12. 
kwietnia 1908. r. we Lwowie przeciwko namiestnikowi 
Galicyi, Andrzejowi hr. Potockiemu w zamiarze pozba­
wienia go życia w sposób zdradziecko-podstępny, strze­
lając do niego z pistoletu repetyerowego tak działał, 
że w następstwie tego śmierć ś. p. hr. Potockiego n a ­
stąpiła, — odpowiedzieli 12. glosaui’ ta k , z opuszczę 
niem stów; „w sposób zdradziecko— podstępny” . Po  
kilkuminutowej naradzie przewodniczący trybunału, Przy- 
łuski ogłosił wyrok uznający Siczyńskiego winnym 
zbrodni zwykłego morderstwa.

N ajb liższy  poslo j wystawy ruchomej Ligi pomocy 
przemysłowej połączony z wykładami o rozwoju prze­
mysłu i ilustrowanymi obrazami świetlnymi, odbędzie 
się w Jarem czu 10. 11. 12. bin. Wiec przemysłowy 
zwołany został na niedzielę 12. bm.

Pro śb a  p. h r. Po tockie j o łaskawienie Siczyńskie­
go. „Polnische Correspondenz" donosi, że wdowa po 
namiestniku, lir. Krystyna Potocka wyjeżdżając do F ran-  
cyi, poleciła opiekunowi swych dzieci, lir. Tarnowskiemu 
w razie skazania Siczyńskiego na śmierć, wnieść do tro ­
nu prośbę o ułaskawienie go, H r .  Tarnowski w myśl 
życzenia br. Potockiej przedstawi zatem cesarzowi p ro­
śbę o ułaskawienie mordercy.

Po kilku upalnych dniach, na które uskarżaliśmy się 
tak bardzo przed dwoma tygodniami, nastąpiło znaczne 
obniżenie ciepłoty i to do tego stopnia, iż. w nocy z 
wtorku z 30. czerwca na środę 1. lipca br. przymrozek 
uszkodził w niektórych wyżej położonych gminach na­
szego powiatu delikatniejsze rośliny, jak fasolę ogórki i 
pomidory.

N iekoncesyow aną fa b ry k ę  miazmatów chorobotwór­
czych przy ulicy lwowskiej, a w szczególności na prze­
strzeni pomiędzy kamienicą p. Gromka a uliczką „ B o ­
czną” polecamy jak najgoręcej pamięci i opiece miej­
skiej komisyi sanitarnej, która po przeprowadzeniu wi- 
zyi lokalnej z całą stanowczość ą orzeknie, że utrzymy­
wanie otwartego wyrobu bakcyli w rynsztoku, już ze 
samych względów estetycznych dłużej tolerowane być 
nie może.
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4 G a z e t a  S a m b o rs k a  Nr. 27. z dnia 5. lipca 1908.

N A  K A S Z E L
k to  flię n ie  leczy ,  d o p u sz cza  się 

p o w o ln e g o  s a m o b ó js tw a

K A l S E R A
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma- 
cznyi wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw k a ­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła.
A C IO  notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 73
Paczki po 20 i 40 hal.

P a s z k a  8 0  hal.
a  8. W . L a n g in g e r a , i w aptekach  
py . J . P a n k iew icza , H . W oh la  i 
J . L e p ia n k iew icea  w Sam b orze i 
w aptek. O . F .  T o b ia sc k a  i E .G . J 

K aina w D ro h o b jczu . ■\ ------------------   r

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży  
i  i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe 
I M I I .  1 I I I .  k l a t y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra  G. Sch mid t a  
S Ł Y N N Y

O L E J E K  S Ł U C H O W Y
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałycli 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

Zggfc! E U B L  .A .. 58
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !
5  1 ^  I  tudzież K L F J N O T Y  *e  

stłota  f s r e b r a  wysyła każ­
demu za spłatą w ratacli miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  I I I W D L  

w e  W i e d n i u  I X | I .  P o r z e l l a n g a s s e  Nr. 5J5. 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 59-156

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXI
— —  „ R Z E Ź  Ż Y D Ó W 11

T ł u m a c z y !  T, G. — N a k ła d a n i  S t a n i s ł a w a  T r o j a n a  w S a m b o r z e  
Do n&bjoi& po 3 0  h. w k s i ę g a r n i  F. M. F E R E N T Z A  

i w d r a k m - n i  A. W i e s s n b e r g a  i S. T r o j a n a  w S a m b o rz e .

F i l u  : Wyłącznej sprzedaży na wscliodnią Galicyę

# 4 ^ krajowego węgla kamiennego
z k o p a l ń : G w a r e c tw a  J a w o rz n ic k ie g o  

f  ^  J. E. A n d r z e j a  hr . P o to c k ie g o  we L w ow ie

założona w dniu 1. lipca 1905 w  S a m b o rze  Rlich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom i 

Samborskiemu i starosamborskiemu "^7^“  3=J G L  J  
kam iennych  W ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za  w agon to 10.000 Kg.) obow. od 1 j  10. 1907.

I. W ągle grube z Jaworzna 250 K. — h
I I .  „ k o a tk o w e  I. „ 250  ,  — „
Uh >i „ 11 - m 225 „ — „
IV. .  orzechowe I. „ 200 „ — „

V. W . orzechowe II. 180 K. — h. VI. W ęgle m iałowe 160 K. —

Cena powyższych gatunków węgli z J a  worzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w S ta ry m  S am o o rze  
wyższą będzie na wagonie o 10 K., a węgh ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W magazynie kole­
jowym Dublany K ranzberg  cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9-90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi N adyby W o jiitycze  cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

S ta n is ła w  S te fa n o w s k i.

R O Z K Ł A D
ważny od 1. maj 

Przyjeżdżają @YS>
M D ro h o b ycza :  6*58 r a n o  
11*15 p r z e d p o łu d n io m  
6-25 w ie c z ó r  
12*40 w n o cy .  
s C hyrow a:  5*42 r a n o  
11*20 p r z e d p o łu d n ie m  
6*10 w ieczó r  10.01 wieczór  
3*07 ra n o .
ze L w o w a : 8 11 r a n o  
11*25 p n e d p .  6*15 w ieczó r  
100 w  n ocy  
te  S ia n ek :  7 40 ra n o  
11*00 p r z e d p o łu d n ie m  
6.90 wieczór  
s Rudek:  7 25 ra n o .  (*^ (Gj)

J A Z D Y
a 1908.

O d j e ż d ż a j ą
dnD rohobi/eza: I I  S5 p rzodp  
6*35 w ieczór
10 06 w ieczór
3 11 r a n o
do C h y r o w a : 7*08 rano
11 40 p rz o d p o łu d n ie m
4 05 po p o łu d n iu  
6 1 0  wieczór 
1*10 w nocy
do L w o w a :  5*47 8 18 r a n o  
11*45 p r z e d p o łu d n ie m  
6*55 w ieczó r  
do S ia n e k :  8*30 ra n o  
1 8 7  w p o łu d n ie  
6*50 w ie c z ó r

W trzech tygodniach oduczam
i J Ą K A N I A
Lwów, Chodkiewicza Nr. 7. I I .  p. W. T.

A. Wieseuberga i S. Trojana poszukuje PANNĘ

K K K K K K K K K I K K K * * * * * * *  
X  
X  
X  
X  X  
X  
X  
Xo
X  
X  
X  
X  
X
XXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

liliowo-mleczne. s
Najłagodniejsze mydło - - - X 
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Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. 
Towarz. chowu drobiu w Samborze

oferuje począwszy od 1. marca 1908.

JAJA wylęgowe
od ra s o w y c h  k u r :

Minorek czarnych, Minorek białych, Orpingtonów, K u ­
kułek belgijskich, Langshanów białych i Zielononóżek 
polskich, po cenie 20. halerzy za 1. sztukę, zaś od 

kaczek Pekingów olbrzymich po 24. hal. za sztukę. 
Członkowie Fililii Tow. chowu drobiu płacą poło­

wę powyższej ceny.
Zamówienie uskutecznione będą w kolejnym po­

rządku, z przyznaniem pierwszeństwa odbiorcom, którzy 
się wcześniej zgłosili.

Nowa polska H A  Intel CYBARETOWYCU
„Ś W I T“

we Lwowie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2.
Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­

rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
medalem bronzowym — rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z  tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — Wyrób kraiowy.

I V  TUTKI te zn a jd u ją  się ju ż  w  handlu  
25— 52 p. Z ach arsk ieg o  w  Sam borze.

Zarząd sprzedaży nawozdw s z k p i * Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Sam lnrze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
ja k  m ączki kostne, s u p e rfo s fa ty  z czystych  kości i m i­
nera lne  tu d zież  m ączkę żu ż lo w ą  T ho m asa w  c e n i e
n a b y c ia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . P u ­
bliczność tak Samborską _akoteż zamiejscową,

iź z dniem II. maja 190& 
na m ocy uzyskan ej konsesyi przez  

W ysokie c. k. N am ies tn ic tw o

D R U K A R N I A
istniejąca od roku 1885.

Leona S c h w a rza  i S ta n is ła w a  T ro ja n a
P R Z E S Z Ł A  N A  W Ł A S N O Ś Ć

Arnolda Wiesenberga 
i Stanisława Trojana

która mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku 1. 32.,

gdzie też wykonuje wazelkio zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P .  T. Publiczności za do ­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o d a l­
sze łaskawe względy, a staraniem naszem będzie wjzel- 
kim wymogom Sz. P .  T . Odbiorców zadość uczynić.

Z  głębokim szacunkiem 
A . W iesenberg  i S. T ro ja n .

„ELWIRA14
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-
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3  FOTOGRAFICZNY
O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zamojskiego 8 poniżej domu W . P an a  Dra 

Sobolewskiego

W Y K u N U iE  ^W S Z E L K IE  ROBOTY  
W ZA K R ES A R T .  F O T O G R  
—  W C HO D ZĄC E. ----------- -

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA  WYKONUJE S IE  B E Z  
W ZG LĘDU  NA S T A N  POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Samborze.
P . T. Członkowie Oddziału Sanoborbk;ego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która 
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

iooa 10*01
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W każdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
nasuwa się ptantowanym sposobem zapomocą

wQŁAK9&Yirr
od iat 10-ciu wypróbowanego — ~ - -■ ■■ = 

i n ezawodnego środka

i
P A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

„ P Ł Y T Y  S Ł O M IA N E "  8
z fabryki „HYGIKNA“ 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
T y s ią c e  m e tró w  k w a d ra to w y c h  spotrzebow ano  

już do bud ow y w e L w o w ie  i na p ro w in cy l.
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
B l i c h  1. 1 W y s p a .
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Z  drukarni Arnolda Wiesenberga i Stauisława Trojana w Samborze.


